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F  o n u c  p c i r a  g a b i n e t u  b e z p a r t y j n e g o .
Baupzjpński Jako kandydat na ppes. ministpaw.

■WARSZAWA. (Tel. wł.) 15. września. Dzi
siaj zespół stronnictw centrowych po odbytych 
konferencyach stwierdził, że niema możliwości 
utworzenia gabinetu koalicyjnego. Wonec tego 
Dubanowicz wysunął kanoepcyę gabinetu pra
wicowego do którego weszliby endecy, chrzęść, 
ludom  (Dubanowicz) klub Pr. konsl., str. mie
szczańskie, z ewentualnem wciągnięciem stron
nictwa Skulskiego. Okazało się jednak, że ga- 
jinet taki nie uzyskałby większości.

Następnie podniesiono myśl gabinetu, do 
którego weszliby przedstawiciele zespołu stron, 
nśctw centrowych wespół z lewicowymi Ta myśl 
iTobec opornego stanowiska ze strony niektórych 
członków Nar. Zj. Lud. została Ćhwślowo zarzu
cona.

.Wobec tego zespół str. centr. wysunął pro
jekt utworzenia rządu pozaparlamentarnego, 
proponując na prezydenta ministrów Skirmunta 
ewentualnie Haczkiewicza.

M/- godzinach wieczornych rozesłano depesze 
do wyminych przedstawicieli konserwatystów

krakowskich z zapytaniem, czyby dali swe po
parcie, w razie, gdyby była możność utworze
nia gabinetu pozaparlamentarnego, któryby roz
porządzał większością.
Za cifłowieka .który jako premier pozyskałby 
Większość w sejmie1 uważa się Bobrzyńskiego.

WARSZAWA. (Tel. wł.) 15. września. 0  g. 
9 wieczorem zebrali się u m arszałka następują
cy przedstawiciele stronnictw: Fedorowicz (K. 

(P. K) G ląbiński' Grabski (Lud. nar.), Enlmami (P. 
S. L.), Chądzyński i Rajca (N. P. R.), Skulski 

J  Wojdalińśki (N. Zj. L.), Czerniewski (chrzg 
-dem.), Dubanowicz (chrz) str. lud.), Rosset (kl. 
(lnieszcz.), Matakiewicz (str. kat.).

Marszałek zapytał zespół stronnictw cen
trowych, czy wystąpi z konkretną propozycyą. 
Na to Skulski oświadczył, że' 

gabinet koalicyjny okązał się niemozifwy, 
gabinet ceni rowy (bez stronnictw lewicowych, roz
porządzałby nikłą większością,, któraby nie mo
gła. stanowić podstawy dla rządu; N. P. II. i 
jP. S. L. oświadczyły, że nie wejdą do gabinetu

bez sLronniclw lewicowych. Wobec Jego zespół' 
stwierdza, że niema możności utworzenia rzą
du parlamentarnego i proponuje

utworzenie gabinetu pozaparlamentarnego’ bez. 
partyjnego

w przekonaniu, He bezpartyjna osoba prezyden
ta ministrów mogłaby uzyskać większą dość 
głosów, mż osoba prezydenta,, zaangażował nogo 
partyjnie.

Zespół stronnictw centrowych proponuje na
stępujące rozwiązanie: Na konwencie seniorów 

cZespól chce przedstawić kandydata odpowiada
jącego powyższym warunkom i przypuszcza, że 
pime stronnictwa wystąpią też ze swymi kandy
datami. Kandydat, który dostanie największą’ 

.liczbę głosów, jma lotrzymać masy ę ut worzenia .ga
piu etu. Wyfbrunemu kandydatowi winna być da
ma możność wyboru ministrów bez wpływu na 
.przynależność partyjną.

W ostatecznej konsekwencyi postanowiono 
na jurro o g. 12. zwołać konwent seniorow.

Szantaż stronnic
WARSZAWA, 15 9. (tel. wł.) Dzisiaj popo

łudniu zespół sir. centrowych i lewica zostali 
zaskoczeni niezwykłym faktem:

W „Gazecie warszawskiej* i w „Rzeczypospo
litej* ukazał się list, podpisany przez Czerniew- 
skiego (ch. d.), Dubanewicza (chrz. lud.) i Głą- 
bińskiego (L. N.), stwierdzający, że stronnictwa, 
które na konwencie seniorów 13 bm. wstrzy
m ały się od głosowania, obecnie stoją na grun
cie gabinetu prawicowo-centrowego, m> 

Okazało się, że nikogo nie informując, Głą- 
bióski, Grabski, M. Sejda i Czerniewski udali 
się o godz. 1 pop. do m arszałka z oświadczę-

fw prawicowych.
niem, że za rządem koalicyjnym i parlam en- 
tarnym  wypowiadają się oprócz ich grup. 
jeszcze 4 stronnictwa, a mianowicie N. Zj. L., 
K. P. K., Kl. mieszczański i Str. katolicko-na
rodowa, że zatem wszystkie te stronnictwa roz
porządzające 210 głosami, zdolne są do utwo
rzenia większości.

Przedstawiciele interesowanych stronnictw 
zaprotestowali z największem oburzeniem prze
ciw próbie dokonania szantażu, gdyż wciągnię
cie ich w powyższą kombinacyę zostało doko
nane bez ich wiedzy.

---♦ --

przyznania jej miasta Grodtaat oraz dwóch ókrę- 
położonych na zachód’ od1 linii Curzona.

2) Granica poza kantonem wileńskim i po
zostałą częścią terytoryum litewskiego winna iść 
wzdłuż linii demaćkacyjnej marszałka Focha,, po 
łożone) io 10 kip(. na zachód’ od linii kolejowej 
Grodno - Wilno - Dżwiósk.

3) Litwa [zgadza się nadać terytoryum wi
leńskiemu ustrój autonomiczny z zastrzeżeniem,, 
że przyznane ,<tm prawa będą mniej rozlegle od 
praw; z jakich korzysta kanton szwajcarski. Miej
scowy sejm sprawować będzie władzę prawo
dawczą w sprawach językowych, oświaty, wyznań 
rei. i administracji lokalnej.

4) Litwa domaga się, aby armia była zorgani
zowana według wspólnej ustawy wojskowej. Od
rzuca przyteim system poborów okręgowych, prze
widzianych w projekcie Rady Ligi.

5) Język litewski będzie jelynym językiem 
ofieyaiuym, jednakże sejm wileńsid będzie miał 
prawo mianowania języka polskiego językiem o- 
ficyalnym na obszarze terytoryum wileńsk.ego.

6) Litwa zgadza się na utworzenie wspólne
go sekretaryatu aia spraw zagranicznych, w skład 
którego weszliby urzędnicy, mi ano w a. i pr-aez oba 
rządy.. Nie zgadze się wszakże, aby sprawy o 
wspólnym zakresie interesów były przekazywane 
delegacyom obu parlamentów-.

Dymisya rządu Witosa przyjęta.
iWARSZAWA, 15 9. (Pat.). Naczelnik Państwa wysłał pod datą 13 września br. do pre

zydenta ministrów W itosa następujące pismo :
Przychylając się do przedstawionej mi 9 września br. prośby o dymisyę zwalniam Pana 

z urzędu prezydenta ministrów wraz z całym gabinetem. Jednocześnie poruczam Panu oraz 
wszystkim ustępującym ministrom jak  i obecnym kierownikom Ministerstwa Zdrowia publiczne
go, Ministerstwa kultury i sztuki dalsze kierownictwu spraw państwowych aż do chwili powo
łania nowego rządu.

IFarunki Litwj
L itw in i d o m a g e

GLNEWĄ, 15. 9. (Pat.). (Od spseyal. koresp.) 
Generalny Sekretaryat Ligi ogłosił dziś po połud
niu komunikat w sprawie zatargu polsko - litew
skiego. Komunikat podaje przebieg ostatnich wy
padków i otoajmia o przyjęciu jwzez Hymansa 
nifcwwfeazi obu icVśei@acyk wnyczeir shwlerdza.

f  SC©«* ieńskiej.
t ją  s ię  G r o d n a !
że zmiany proponowane przez rząd! litewski do
tyczą zasadniczych punktów projektu. Komunikat 
Ligi podaje dalej streszczenie proponowanych 
przez rząd litewski zmian Zmiany te są nastę
pujące:

1) iW sp-nwie granicy Litwa uoniaga się

Toro. R u ru l is z ro i l i  ro R ra& oroie.
KRAKOM. 15 9. (tel. wł,) Dzisiaj odbył 

się tu  przy ogromnym natłoku publiczności od
czyt poety gruzińskiego, tow. KuruliszwilEo, 
na lem a t: „Niebezpieczeństwo bolszewickie". 
Tow. Kuruliszwili przybywa do Lwrowa w so
botę rano, gdzie powtórzy swój odczyt.

' — — ,
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Kierownik trupy: 
IV!, M A Z O , TRUPI! WILEŃSKA Zrzeszenie Żyd. Artysiów 

Dramatycznych m. Wilna.

rniegaaia. przensiaffieaia. Sala teatra lna  przy ul. Szuszkiewicza 5, Poztgnaiwe przcdst, mci, a.

j!Dziś w piątek, jutro w sobotą, niedzielę i poniedziałek 16, l 7, 18 i 19 września o godz. 8 wieczorem

Premiera: TPEM "K tóry jest policzkowany
sztuka w 4-ech aktach z życia cvrkowego LEONIDA ANDREJEWA, tłum aczona przez A. Morewskiego.

O S O  13 Y  ;
P a n ........................................................ . Abram Słobodski
Baron Renjar .  ...............................Leib Kadison
Dżekson-klown („stolice |D żeksona‘ ) Mateusz Kowalski-

7% <"■ Noe Nachlusz 
Tili i . . „„ ‘ . . . .  Luba KadisorPd,- |  kłowi. v muzykalne _ . p0ia Wal ter
Tomas ...................................................Henryk Tarło
Kapelmistrz ........................................ Samuel Szeffcl
Cyrkowy n a j e ź d ź c a .................... ..... . Izak Kownęr

Konsuela — tancerka (na afiszu kró
lowa w tango na koniu) . . • Mirjam Orleska 

Hrabia Mauczyni — o/ciec Koąsueli Józef Butów 
Ten — klown w cyrku Brike (na afi- « • i

szu — Ten I óry jest policzkowany) Aleksy Sztein 
Brike — napa Brike — dyrektor cyrku. Jakób Wajslic 
Zif de — poskromicielka lwów, żona

B r i k e .......................................   Anna Braz
Alfred Bezano — dżokej . . . . .  Szalom Tanin 
% Artyści, Artystki, chóralny bałet, akrobaci cyrkowi. — Rzecz dzieje się w jednym z wielkich miast Francji.

W y s t a w a :  L  K A D I S O N .
Jutro w sobotę 17 września o godz. 3 popoł. «!« nnnfjjnifijj Hiifńrh ĆUfisłńllf*' <DER DYBUK)

' E T  T»o r a z  o s t a t n i  T W i „ I l u  r 'S ld lilU l! ilWullI iW IlIW Sz. An-skiego.
Sprzeaaź biletów codziennie w księgarni „SetTi Izrael* jagiellońska 15 od 11 do 1 przedp. i od 4 do 7 popoł- 

Od 7- popoł. oraz w sobotę i niedzielę tylko przy kasie teatru.

4*-

U j f j s I o m a t y c a i M y  k o n f l i i k ł t  n o i s k a ^ - r o s / j .
WARSZaWA 15. 9 (Pat.). Biuro prasowe

ministerstwa Sj. Ź. komunikuje: Mi.-Aster S. Z. 
przesłał ■ przedstawicielowi pełnomocnemu rządu 
sowietów w Warszawie następującą motę:

Otrzymaliśmy obszerną notę rządu rosyjskie
go z 10 września). Całkowicie podzielając opspig 
S. R. F. S. R„ że polemika i formalna korospon- 
tfeneya może tylko zaostrzyć Stosunki, rząd1 pol
ski tiważa) że poszanowanie przez rząd rosyjski p o 
wziętych zobowiązań może być jedynie udowod
niono prze, faktyczne wykonywanie przezeń trak 
tatu. Nową netę rządu rosyjskiego z 10 bm. u- 
waża ny za nowy objaw uchylania się od przy - 
jętych w traktacie zobowiązań. Rząd rosyjski; 
przytoczył w nocie szereg rzekomych faktów i 
dokumentów, mających udowodnić stosunki szta
bu generalnego wojsk polskich z rzekomo istnie
jącą organizacyą Sawinkowa. Po sprawdzeniu rze
czy u  źródeł stwierdzić należy, że wszystkie wy
liczone w nocie rządu rosyjskiego z 10 września 
fakty i dioktowaity są fałszywe, jak również na 
fałszywych dokumentach oparte jest twierdzenie 
o rzekomych ..ościach ofiar w  obozach polskich 
di a jeńców i szereg .nnych zarzutów. Rząd pol

ski może tylko wyrazić swoje głębokie ubolewaj 
nie, że rząd rosyjski, podając uwagi o takich fak
tach, opiera potem swoje rekrym .naęye w  stosun
ku do rządu polskiego na fałszowanych doku
mentach i nieistniejących faktach Przeciwstawia
jąc rekrymlnacyom tej wartości oczywiste fakty 
pogwałceni a . zobowiązań rządu rosyjskiego przez 
rozsprzedawanie, niszczenie i ukrywani:1 objeli- 
tów, podlegających zwrotowi państwu polskiemu, 
przez nieudzielanie lokalów polskiaj delegacyi 
ewalcuacyjnej mienia polskiego, przez riewrie.i'3- 
nle pierwszej raty zapłaty za tabor kolejowy, trzy,, 
manie w  więzieniach zakładników i  'Inne, rząd 
polski oświadcza, że uważa za jedyną drogę d'o 
osiągnięcia „pokojowej roboty bez przeszkód^, o  
której wspomina rząd rosyjski w  nocie swojej 
z 10 września, jako o swojem usilnem pragnieniu, 
niezwłoczna wykonanie'niesoełrionych dotąd1 przez 
rząd rosyiski Zobowiązań uroczy iście ratyfikowa
nego traktatu1. Nasz posei w  Moskwie ma sobie 
polecone omówić z panem komisarzem spraw za
granicznych odnośne szczegóły i fenniny.

Zechce Pan przyjąć itd. Min. spraw zagr. 
Skirmirnt.

•Ptjssł pplsk u Cziczer^a.
JAK ROSYA WYPEŁNIA TRAKTAT.

MOSKWA. (E. E.) 15. września. W środę 
o Filipowicz odwiedził Cziczerina i zło*

Vwł n;u ustne oświadczenie, żo mimo zawarcia 
traktatu polsko- sowieckiego stosunki polsko* 
rosyjskie pozostawiają wiele do życzenia. Ro
sy* sowiecka nie spełniła żądań odnośni) do 
)re|)atryaeyi, gdyż 10 tys. jeńców! i 3 tys. ankła- 
dników znajduje się dotąd w oboza.cn. Należał

b y  Polsce ekwłwatent za podlegający reewaku- 
'acyi tabor kolejowy dotąd nawet częściowo nie 
postał spłacony. Mieszana komisy a reowakun- 
cyjna me rozpoczęła czynności, mimo, że pol
aka. delegacja już 10. sierpnia przybyła do Mos
kwy. Tymczasem mienie polskie bywa sprzeda
w ane i rozgrabiane. Mi rno to rząd polski prze

konany, że dążeniem Rosy i jest wypełnienie 
(traktatu, konieczne postulaty swoje streszcza w 
następujących punktach. 1) Wypuszczenie i od
stawienie do granicy zakładników i jeńców, 2) 
wniesienie przez rząd! rosyjski 1-szej raty, 3) roz
poczęcie działań komisyi rcewakuacyjncj, zaprze
stanie wywóżfenta mienia polskiego- Rząd pol
ski oświadcza, ze swej strony gotowość zawarcia 
z R osyą,traktatu handlowe* umowy pocztowo- 
tełegraficznejj i innych umów. Pragnąc wygładze

n i a  stosunków polsko- rosyjskich wnosi o wyko* 
nanie punktów' 1, 2, 3 do-1. października. Stawia 
lak  sprawę w przekonaniu, że tylko mową 
yitwarta i fczczera. odwrócić może grożące niebez
pieczeństwo i .stać na  straży pokoju.

?3*WU OKS Je

Wnioski socyalistyczne w sprawie wolnego iiandio
i deputatów żtt&mościswych.
ZA ZNIESIENIEM WOLNEGO HANDLU-

Wniosek nagły posłów Arciszewskiego' Bobrowskiego- Oiamanda Misiołka '  fow-
Mimo bogatego bardzo zbioru zboża chle-1',na wielkie (Trudności. Statystyka m inisterstwa 

.bowego, zachodzi obawa, że wyżywienie ludnoś- .Aprowizacji, biorąc za podstawę normę bardzo 
ci w szczególności w porze wiosennej napotka | fniską„o"koto 160 kilogramów na głowę^ przewi

duje deficyt zbożowy w wysokości 19.000 wa
gonów. Ilości te nie są  Wystarczającemi ze wzglę^ 
clu ,na brak paszy, przemiału niskoprocentowe
go, na  prawdopodobnie niedostateczny zbiór kar
tofli, a nrzedewszystkiem przez niczem nieskrę
powaną konsumcyę.

iWi tych warunkach jest zupełnie natural- 
,ną dążność do wzrostu cen, popierana przez 
różne zabiegi rządu, jak to przez gwałtowny 
zakup bezpośrednio po żniwach, przez udzielę- 
nie kredytów na zakup zboża młynarzom, orga- 
nizacyom rolniczym i organizacyom handlowym. 
Niedostatecznie strzeżone granice ułatw iają wy
wóz zboża polskiego zagranicę, co jeżeli d łużej1 
potrwa, — niesłychanie zmniejszy zasoby kra
ju  i wpłynie jeszcze na znaczne podwyższenie 
i tak już wygórowmnych cen.

Ten stan rzeczy wywołał powszechne prze
świadczenie, że wprowadzenie wolnego handlu 
i zniesienie obowiązujących ograniczeń spowo
duje klęskę społeczną., zagrażającą bytowi pań
stwa.

Z tych powodów podpisani wnoszą: Wysoki 
Sejm raczy uchwalić-

1. Sejm wzywa .rząd , aby do ośmiu dnf 
przedłożył Sejmowe projekt ustawy o całkowri- 
tym sekwestrze ziemiopłodów', a w szczególności 
zboża.

2. Sejm znosi ustaw ę z dnia 7. lipca o znie
sieniu ograniczeń w zakresie obrotu ziemio- 
p lodami

W arszawa, dnia 13. wvźeśnla 1921’ r.

ZA UTRZYMANIEM DEPUTATÓW ŹYWN0Ś 
ŚCIOWYCH-

.Wniosek nagły pp. A rei sze w sKego, Bobro
wskiego, D.iamanda i .totwj.

Szalejąca drożyzna powoduje ciągle pow> 
tarzające się walki o podwyższenie plac. Start 
ten jest zarówno ciężki dla klasy pracującej, a  
jednocześnie sprowadza .wstrząśnienia w życiu 
jgospodarczem, których możnaby uniknąć przy 
rozważnem postępowaniu.

, Gdyby rząd wstrzymał wydawanie deputa
tów  i przez to zmusi! tak robotników ja k  i 
.urzędników' do pokrywan a całego zapotrzebo
w a n ia  na wolnym targu, — częste strejki staną 
się koniecznem następstwem tego stanu rze
czy, gdyż ciągła zwyżka cen targowych pacia-’ 
gnie za sobą. żądanie zwyżk płac, które nie ła
two osiągnąć przy odporności władz rządowych 
i sfer przemysłowych.

Bez wzglylu na to, co Sejm. i  Rząd posta
nowią w sprawie zwalczania drożyzuy — utrzy
manie nadal dostarczania deputatów dla ciężkc 
pracujących i urzędników' jest bezwzględną ko
niecznością chwili.

Z tych motywów podpisani wnoszą: Wyso
ki Sejm uchwalić raczy: ^

Sejm wzywa Rząd, aby w dotychczasowych 
rozmiarach dostarczał deputatów .ciężko pracu
jącym i urzędnikom

W arszawa, dnia 13- września 1921 r.

L G m g  e odrzuca żądania IrSandyi
LONDYN, 15;. 9. (EE. Radio). De Valera udzie

lił odpowiedzi Lj. Geo: igefowi. w której zgadza! 
się na zwołanie konfereincyi irLandżklo - ang5klsSd3j 
pod warunkiem, że, Irkwdya postawiona będzie 
na równi z naroda™ wcbodizącyiiiii w skład im-

LONDYN, 15. 9. (EE.). Lnia 13 b*n. dwu emi 
saryuszy irlandzkie1: wbęazyło L. ueorge‘owi od
powiedz de Valcry , J Odpowiedź tę premier ang 
uznał za nie ab p i ż y j ę c i a i  zażądał, aby wry- 
stańcj sinnfeinistów wnocifi db Dub!5iia dla za 
■leomuniltiowania de Valei'ze jego punktu widzenie 
Krążą pogłoski, że zgoda sjnnfeuustów obwarowa. 
na była licznemi zastrzeżeniami których L. George 
nie chciał orzyjąć. 4
t Wtedy L. George zażądał, aby zgoda na( 
podjęcie rokowań poparta była przez Irland
czyków dekłaracyą tej .kategoryi iż Irlandya 
będzie stanowić w dalsza.'m ciągu część skłaefo- 
w ą irnperyum. Następna konfereucya odbędzie 
się  20- b. -lj*.

A kadu l iokrn i

od 18 do 19 
września T a j e n i i i i c z )  L r j L n i

senzacyjny dram at w 5 akr- 
Ś m ierć z b ro d n ia rz a  

< w1 głębi morza. 
Doborowe uzapełnienie. —
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Pa marginesie zjazdu nietoperzy-
iWi ;; Gońcu krakowskim“ znajdujemy słu- 

^szne, choć zbyt delikatnie wyrażone a wagi, do
tyczące zjazdu katolickiego w Warszawie, któ
rego lnicy atoro wie wzięli na siebie sm utną od- 
powiedziałność za ośmieszanie Polski za gra- 
juca , jaKO państw a średniowiecznej jeszcze umy- 
słowości, jako kraju, do którego nie dotarła je 
szeze oświata i kultura, podnosząca społeczeń
stwo ku wysokim ideałom, godnym istoty czło
wieczeństwa.

W piśmie wyżej cvtov»'ane>m czytamy
, Onegdajszy numer ;,-Głosu Narodu" z wzo- 

mową skrupulatnością podaje „interesujące" 
szczegóły ze zjazdu katolickiego w Warszawie. 
{ -Więc skrzętnie, a z nałeżneui oburzeniem 
(notuje (za bliźniem pismem warszawskiem) 
Jiakt ^niesłychany ", ’że Naczelnik' Państwa ^uw a
ż a ł za wtaściwe sier&zieć" w chwili, gdy w cza
s ie  odczytywania depeszy Papieża cały zjazd 
powstał. Więc dalej dblicza liczbę oklasków, 
z widocznem zadowoleniem zanotowując ;;fakt 
znamienny", że słow a uznania ze strony arc. 
Katowskiego o Naczelniku Państw a ,,zgroma
dzeni przyjęli milczeniem, 'wzmiankę o m arszałku 
Sejmu — burzą oklasków, wzmiankę o armii 
burzą oklasków". Z ostatniego faktu wyciąga 
t; ;Głos Narodu" wniosek, że ^tem głosowaniem... 
dyrygowało wewnętrzne poczucie iltas naro
dowych".

Konkluzya, godna przesłanek! Gdzież bo i 
lakie ;gnasy narodowe" były na tym warszaw! 
wskim zjeździe? Czy ta rzesza księży, p ra ła 
tów, biskupów „czy też najróżnorodniejszego ga
tunku dygnitarzy cywiłnykjh1 i twojtekowjyioihffi *s ta,- 
rannie ; dobranych reprezentantów ludu" — czy

to miały być owe ;;masv narodowe"? Gdzież 
,to na owym zjeździe były reprezentowane masy 
ludu włościańskiego i robotniczego? Jakaż to 
;;ordynacya wyborcza" obesłała ów źjazd, m a
jący poklaskami" ferować wyrok uznania czy 
potępienia, dla najwyższych funkcyonaryuszy 
państwa?

Nie tyle o pwewnąłrznem poczuciu mas na
rodowych" ile o dobrej ;;tresurze" politycznej 
zebranych (raczej -dobranych"), świadczyły 
wspomniane objawy nietaktu, którego koroną 
były owe okrzyki ; jmonarchistyczne" (..Niech 
żyje nasz król") podniesione pono na  widok 
jednego z generałów, a które najwymowniej il- 
!ustrują, co (to 'za pinasy narodowe" zebrały 
się na warszawskim zjeździe katolickim.

Zarówno ów -fak t znamienny" milczenia 
„czy też -burzy oklasków" jak też święle <pu- 
(rzenie prasy prawicowej na Naczelnika Państwa, 
że uważał ,,za właściwe siedzieć" w czasie od
czytywania depeszy papieskiej — z jednego 
płyną źródła: z zatrucia duszy tych osobników 
jadem zaślepiającej nienawifąi do polskich, re
publikańskich, świeckich urządzeń państwowych. 
Wszak jasiiem jest, że gdy mógł powstać dygni- 
.tarz kościelny, podległy papieżowi w sferze or- 
.ganizacyi kościelnej, to nie mogła tego uczynić 
głowa suwerennego państwa polskiego, nie bę
dącego dotąd w żadnym  związku podległości 
w stosunku do papieża. Lecz rego nie zrozumieją 
ci, którzy niewolę niemiecką^ -ozy rosyjską dz;ś 
radziby zamienić ma podporząti sowarie państwa 
polskiego Watykanowi, czego niektórzy człon- 
„kowie zjazdu wprost mieli smutną odwagę żą
dać".

z całym ctewnym ceremoniałem i przepychem 
jakim się ten rodzaj błazeńskjch komedyantów 
w różnych krajach otacza. A wtedy z wszystkich 
wiernopoddańczycti gardzieli wyrwie śłę okrzyk 
uiwelbienią rozpłomieni* st ‘ patryotyzm w naro
dzie... i ''będzie w  Polsce dobrze.

Trudno! Każd\ ma swego mola, co gr gry
zie. „Kuryera Polskiego" ugryzło coś widoczni : 
w jakieś czułe a dyskretne miejsce, gdzie prze
chowuje pieczołowicie omszałą radycyę blasku 
minionej świetności i  shwały królewskiego ma
jestatu. W  takim pizykrym wypadku najlepiej u- 
żyć bezwłocznie prcszicu perskiego. O tern jednak 
nie wiedział widocsnlte autor artykułu i w roz
paczy pwej chwyciwszy za butelkę atramentu! 
spłodził pomysł naiwny,, ja« 30-teinia dziewicy 
i anaelironistyczny, jak cesarskie rozporządzerh 
z  1852 na które się stale powołują władze 
małopolskie.

Nie wymienia wprawdzie „Kuryer" żadnego 
kandydata |na króla polskiego,, ale rozwiązanie 
tej kwestyi nie nastręczy chyba zbyt wiele trud
ności. Marny (w Polsce dość ludzi z odpowiacF- 
niemi na władców kwal!ff*aacyamlt, iak np. Pade
rewski, Haller lub Dmowski, a zresztą od ostatnie
go „lokautu Królów" w r;. '1918 tylu jest bezro
botnych w  tej branży tylu koronowanych i ko
ronnych osłów bez żłóbka, tylu arey... książąt, 
książątek i apostolsko - alkoholtoznych poma- 
zańców, którzy wciąż jeszcze kładą kompresy na 
obolałą od potężnego kopnięcia część swego naj
jaśniejszego Ciata — ,że każdy z ńich przyjmie z po
całowaniem rękj ^szczy tną i intratną posadę na 
rodowego fetyszgj.

J A i m o c h o d e m .

0 KRÓLU POLSKIM.
Jafc się zdaje, mało jest dotychczas bałaganu 

w  Polsce. Są ludzie, którym dla wywołania sen- 
sacyi (nie wystarczają coraz częstsze występy 
wspaniale reklamowanych bandytów i włamywa
czy, urastających na Jlliarę legendy, ani awantur
nicze walki stronnictw pod hasłem: państwo to 
ja!", ani zawrotne piruety paskarsfco-cfrożyźniaue, 
ani dziwaczne załamania i kontrasty postyM za
graniczne* Dła nerwówy stępiałych i zastygłych

w  nadmiarze wrażeń wojennych potrzebne są. 
jaK wiadomo, silniejsze i sztuczne podhiety. Tem 
silniejszą, jeśli działać mają ris? ria jwszczególne 
jednostki, a ina masy, z natury żądne nowości 
i ‘zmiany. A więc potrzeba pewnego, że tale na
zwę, (narkotyku społecznego.

Receptę (na taką pigułkę morfiny wykoncy- 
pował pi^edi kilku dniami hofrat Rosner w  swoim 
,,Kuryerze Polskim", wychodzącym w Warszawie. 
Dochodzi on lalo wniosku!, że Polsce potrzeba... 
króla. A .może księcia lub cesarza. Ale to już na 
jedno wychodki; w  każdym razie na zamku war
szawskim .powinien zasiąść jakiś pomazarflcc boży

Jeśli trafnem jest określenie, że snobizm po
lega na podziwianh; rzeczy marnych w niski spo
sób — to zachcianki naszych domorosłych . tro 
nanuhistów i emerytowanych radców dworu są 
typowym przykładem snobizmu. 't. t.

Przesadzone pogłoski o koncentracji 
armii czerwonej.

BERLIN. (Russpress). „Rui* dowiaduje się 
z Rewia: Pogłoski, jakie się tu  okazały o kon- 
centracyi wojsk czerwonych pod Jamburgiem 
są przesadzone. Pod Jamburgiem  oddawna już 
stoją dwa pociągi opancerzone, dwa pułki ka- 
waleryi i piechota. Żołnierze są w okropnym 
stanie, większość bez butów, a nawet i ubrania
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S u r o  C a f i n r

O pow iadanie historyczne
p r z e z

A l f r e d a .  M  e  i  s  n  c  r  a .

(Przekład Felicyi Nossig.

£  tern Iłowami, któremi usiłował sobie sa- 
{nemt i  opatowi wmówić coś, w co nie wierzył, 
pożegnał się Turbini z opatem, który z miną 
zasępioną stal przez chwilę, jak gdyby zasta
naw iał się, czy ma odejść, czy zostać.

Turbini tymczasem ujrzał w drugiej sali' 
nrabiego Durazzo, który zdawał się szukać ko
goś z niepokojem. Turbini przeciskał się przez 
jłum  i z daleka dawał znaki przyjacielowi.

— Czy mnie uan szusa? — zapytał. /
— Tak, pana szukam! Zła nowina! Zla 

powinął... Nasza republika jest o jeden  okręt 
uboższa . .Liguria" pod Algesiras zatonęła.

— -L iguria"! — powtórzył Turbini, jakbj 
nie wierząc swym uszom.

— Tak, Liguria! Właśnie słyszałem w  D ar
senie o szczegółach katastrofy. Nie m a najmniej
szej wątpliwości co do tego.

— Może uratowali ładunek, albo przynaj 
mniej jakąś część?

— Nic, zgoła hic! Okręt spalił się, Nawet 
z załogi uratowało się tylko pięciu ludzi’.
/ — A więc wszystko utonęło! Wszystkbl —
.zawołał Turbini załamując ręce.

— Taksi rozpaczą przejmuje pana ta wiado

mość! Robi to wrażenie, jak gdyby pan poniósł 
przy tem o„sobislą stratę,!

— Jak to kto pojmuje! -L iguria" wiozła 
.skrzynię wysłaną przez Roccata z Londynu^Te
raz  jesl na wieki stracona!

— Do dyabla! — zawołał lin raz z cl — Ależ 
,-to się żydzi ucieszą!

— Tak, żydzi mogą się cieszyć, mogą się, 
śmiać serdecznie! Otrzymali przecie swe pie
niądze, nawet podwójnie, tu i w Londynie. Ale 
jak ja teraz wobec najh postąpię! Skoro znikł 
corpus delicti? 0, co za perfidny, haniebny los!

— Pańska umiejętność taktyczna, kochany 
Turbini, podsunie już panu jakiś pomysł przy
chwycenia żydów! -— pocieszał Durazzo stra
pionego przyjaciela. — Przytem mamy jeszcze 
bajeczne szczęście, żeśmy nrimoto w tak zaga
dkowy sposób uzyskali Sacro Catino. 'Bo po
wiedz pan, coby się. było stało, gdybyśmy nie 
.mogli dotrzymać obietnicy danej ludowi? By
libyśmy tu mieli w Genui awanturę, jakiej je. 
.szczeńmy nie widzieli. I kto wie, czybyśmy me 
byli przy Lem stracili naszej pozycyi...

— Trzeba się czeibś pocieszać — odrzekł 
Turbini krótko i z przygnębieniem.

Była jednak wielka różnica w  pojmowaniu 
rzeczy między wytrawnym mężem stanu a mło- 
,dym bonvivautem.

Ten ostatni umiał tylko wydawać pienią
dze. lecz o trudności zdobywania icli nie miał 
pojęcia.

W godzinę później zatonięcie ;;Liguryi" zna
ne było w całej sali ratuszowej. Wywołało to 
wielkie wzburzenie wśród obecnych. Ten i ów 
miał syna, ‘krewnego, przyjaciela na okręcie, in
ni doznali straty majątkowej. Kilka osób po
bladło i wybieg!o szybko, by, w porcie zasię
gnąć bliższych wiadomości.

Jeszcze z jednego względu wieczór ten za
znaczył się fatalnie w pamięci obecnych.

Syn hrabiego Voltello, piękny, młody cało- 
wiek, lecz pozatem ladaco i zuchwały gracz 
który na kwintę postawił ogromną sumę, miał 
szczęście, że wyciągnięto cztery nazwiska z tych 
na które postawił. Był to wypadek, który zda
rzał się raz na kilka lat. Bankierom udzielono 
krótkiego czasu przerwy , ażeby próbowali po
rozumieć się ze szczęśliwym graczem, który ńa 
wypadek, gdyby wyszło piąte nazwisko, roz
biłby bank. Czynili mu korzystne propozycye, 
jeżeliby się wycofał z dalszej gry, lecz odrzucił 
wszystkie.

Ciągnienie rozpoczęło się znów i było dla 
niego niekorzystne.

Młody cziow.ek wybiegł z ratusza, pobiegł 
prosto nad morze i rzucił się w najstraszniejszy 
wir. Nie ujrzano go yfąęoej..,

ROZDZIAŁ SZÓSTY.
i Duchowieństwu w kościele San Łorenzo da
no znać że Sacro Catino może być odebrane.
, Księża udali się natychm iast do ratusza, 
.ażeby obejrzeć dtugo niewidziany klejnot, a za
pewnienie, że odtąd będzie pozostawał wyłą
cznie pod ich opieką, przyjęli z nadzwyczajną 

.radością. Dzień św. Józefa oznaczony został jakn 
dzień przeniesienpi relikwii do katedry.

Lecz cavaliere Turbini nie mógł przeboleć 
lego, ze stracił możność wystąpienia przeciw 

'żydom. Jak Augustos po klęsce w Lesie Teutou- 
burskim wołał, by Varus oddał mu legiony, tak 
on bezustannie wzywał nieszczęsną ;;Ligurię ‘, 
b’j  mu oddała świętą relikwię. Lecz -L iguria" 
była na wieki stracona.

(C, d. n.).
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O D C S  V
(w języku polskim) 
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(S. Tajfun! ego), poety gruzińskiego
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Bilety w cenie od 30 do 60 M są do nabycia przy wejściu. 
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rJVoWint/ z  dnia.
Lwów. 16 w rz e śn ia

REPERTUAR TEATRU, MIEJSKIEGO WE LW O W IE:
Piątek 16 września o godz. 7 30 wiecz. „Dziewczyna 

z Holandyi*.
Po każdeni przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

*—<>•♦—-
REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO, Sala tea

tralna przy ul. Szaszkiewicza 1. 5. ‘
W piątek 16 września o godz. 8 wieczorem Pre

miera „Ten który jest policzkowany', szru .a  w czterech 
aktach Leonida Andrejewa, tłum aczona A. Ma
lewskiego. **

W sobotę V  września o godz. o ponor. „Na pogra
niczu dwóch światów ■ (Der Dybuk)

W sobotę 17 września o godz. 8 w. „Ten który 
'jest policzkowany*, dramat w 4 aktach Leonida Andre- 
jew-a.* i. r  ¥i

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO ,U L“.
Dziś i codziennie o godzinie 8-mej wieczorem przy 

ul. Ossolińskich 10 — występują w części koncertowej: 
ttronewski, michałowski, Mirski, Noskowska, Ordonówna, 
Windheim, Wernisówna i Zielińscy. — Rewia aktualna 
„Polskie Monte Carlo* — oraz uscenizowany gawot 
stylowy „Markiz i Markiza*. - 

— —

PAMIĘCI OFIAR ZŁOCZOWSKTCH. W dniu 
,29. września,* odbędzie się w Złoczowie uroczy, 
stość złożenia do wspólnego sarkofagu zwłok 
22 Polaków zaninrdowauych w dniach 27 i 29 
marca oraz 1. kwietnia 1919 r. wyrokami sądu 
ukratńs^ego w Złoczowie. W program uroczy
stości wchodzi: Procesy a z pochodem, z kościoła 
na cmentarz, poświęcenie kamienia węgielnego 
pod grobowiec i kaplicę, msza połowa z  kaza
niem na polach cmentarnych, egzekwie, prze
mówienia’ żłozenie zwłok do grobowca., złoże
nie wieńców przez d-ekgacye i korporucye, a 
następnie w sali Sokoła uroczysta Akademia.

Związek Pol. gwniUśtyc/nych Towarzystw 
rSokohch we Lwowie, jtosianowił zaaranżować 
na dzień jrogrzehu masowe pielgrzymki z kraju 
<lo Złoczowa, w którym to celu przygotowuje 
szereg specjalnych pociągów. W myśl przyję
tych wniosków, ‘pielgrzymi i delegaci mieliby 
przywieźć; ze sobą wieńce kartkowe, któreby 
Diesli w pochodzie a następnie złożvli w kryp
tach grobowca.. Komitet. zwraca się do społe
czeństwa z gorącym apelem o uczestnictwo w 
uroczystości pogrzebu.

BYDGOSZCZ A „TARGI WSCHODNIE". Prze
mysłowcy i kupcy Polacy i Niemcy w Byd
goszczy uchwalili gremialnie wzśiąć umiał w 
„Targach Wschodnich" i zorganizować masową 
wycieczkę db Lwowa.

USPRAWIEDLIWIAJĄ SIĘ PARAGRAFEM 
19. Odnośnie do nolatki, jaka się pojawiła w 
Nr. 211, ;;Dziennika Ludowego" p. t.: ;;Z p rat- 
,tyk w zarządzie kuchni amerykańskich w Sam
borze", poi- amerykański komitet pomocy tlzie- 
(Cioin w Samborze prostuje na podstawie pa
ragrafu 19.

;;N ie  j e s t  p r a w d ą ,  j a k o b y  k ie d y k o lw ie k  p i 
s a n o  ju ż  ź le  o  's to s u n k a c h  w  S a m b o r s k im  k o m i
te c i e  k u c h e n  a m e r y k a ń s k ic h  i j a k o b y  z a r z u c a n o  
n ie k tó r y m  R m k c y o n a r y u s z o m  k r a d z i e ż ;  -— j a k  
n ie m n ie j  n ie p r a w d ą  je s t ,  b y  z a r z ą d  k tó r e jk o lw ie k  
.k u c h n i p o w ia tu  S a m b o r s k ie g o  s n r z e d u t  k o m u 
k o lw ie k  9 l o c z k i  o liw y  lu b  r o z s p r z e d a ł  c u k ie r  
p o m ię d z y  s o b ą  i  j r  p a ń io m j i w a n o m ,  c z ło n k o m  
kom ite .A i, lu b  k o m u k o lw ie k  z a  ja k ą k o lw ie k  c e n ę .

Z SĄDU DORAŹNEGO WOJSK. Dziś o gociz. 
9 rana przeć wojskowym sądem doraźnym DOG 
p rzy  ul. ZaroaL śtyaow słdttj staną: Stanisław; O w 

czarek i Władysław Wolski, dezerterzy z 39 p p , \  
rodem z województwa piotrkowskiego. Jak do
nosiliśmy obaj dokonali kilku napadów bandy
ckich i rabunków z bronią w  ręku w okohcy 
Lwowa i w pierwszych dniach fern. zostali ujęci 
w  ul. Trauguta. Rozprawie będzie przewodniczyć 
maj. Gleich.

ROZPRAWA O KRADZfeźu Przed trybuna
tem sądu okręgowego odbedzie się rozprawa prze
ciw Zofii Racbikówrtie i  jej kochankowi Zene- 
no‘wi Wójcickiemu;. Gśkarżona, będąc zajętą w 
aptea Łazowskiego,, kradła materyały apteczne 
i wręczała je Wójcickiemu do sprzedaży.

POSTRZELENI PRZEZ POLICYANTÓW. Piotr 
Kot, lat 36, i Antoni Cygan, lat 38; kolejarze; 
wracając po Ipracy z kolei, wstąpili do szynku 
w okolicy parku lotniczego na szklanką piwa1, 
W tym czasie weszło do tego szynku cfwócn rze
k o m o  pijanych policy an< ów, którzy poczęli ,,urzę
dować", przeglądając dokumenty osobiste. — 
W szynku tym powstała awantura, a posterun
kowi poczęli strzelać, raniąc Kota w prawy oboj
czyk, a Cygana w nogę Pogotowie ratunkowe 
udzieliło zranionym pirrwszej pomocy i" odwio
zło ich do szpitala. Komenda policy i w Sn na stwier
dzić, czy użycie broni było potrzebne; w  prze
ciwnym razie pociągnąć posterunkowych do od
powiedzialności.

NIE .WIADOMOj, JAK TO SIĘ STAŁO... Wa- 
lei-ya Kurylasowa przed kilku tygodniami w  nie
wiadomy sposób straciła boa z lisów wastości 
20.000 jmk Onegdaj jednak; przechodząc ulicą Do
minikańską, odnalazła swoją własność u kuśnie
rza K. i odebrała ją z pomocą policyi. Kuśnierz 
twierdzi, że nie przypomina śobfc;, kiedy i w  ,aki 
sposób nabył ten kołnierz.

'  POPSUTA ZABAWĄ. D. Gdbras, Sonia Blu- 
mensack z W arszawy i fłózia Elkou ska z Brze- 
żan mieszkali ud paru tygodni w  hotelu Central
nym  plącąc 700 mk- za mieszkanie i baw ni się  we. 
soło we Lwowie’. Policya obie niewiasty areszto
wała dla braku dokumentowi.

WYPADEK NA KOLEI. Wczoraj na dworcu 
kolejowym funkeyon ary usze pocztowi Wasyl Saw
ka. liczący fat 48, Dymitr Cieśla, lat 42 i Kazimierz 
Krzan, lat 40, lamowali pakunki z wózka do wa
gonu. Nadjeżdżający pociąg potrącił gwałtownie 
wózek, który złamał Sawce lewą nogę, Cieślę 
zranił w  obie nc gjjj a  Krzana lekko kontuzyonował. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło im pomocy, a Saw
kę ocłWtezicno do szpitala.

CHCIWOSC WIEŚNIAKOWI Iwan Baziw z Je- 
zierzan, pow{. Rohatyn, wymienił 20 dolarów we 
Lwowie i mając przy sobie około 90.000 mk.p, 
poszedł wraz że swym znajomym Pańką Slusarem, 
■gospodarzem z Samek Dolnych na zakupy. — 
W skWfńe Kochosa Fuchsa w gmachu Skarbka 
i. 11 k rad li skórę cielęcą wartości 10.000 mk. 
Poszkodowani powiadomił policyę, która ujęła 
Slusara, a  na dworcu kolejowym aresztowano 
jego spólniża i odebrano mu skradziona skórę. 
Chciwych gospodarzy osadzono w  „Iwanowej 
chacie"’.

KWAS SOLNY NA KŁOPOTY SERCOWE. 
Klarę O-, liczącą lat 24, przyprowadził rzekomy 
jej narzeczony do pogotowia ratunkowego w ce
lu 'przepłukania jej żołądka’. Z powodu kłopotów 
sercowych Klara wypiła sporą ilość kwasu sol
nego, który najmniej pomocnym jest na dolegli
wości sercowe. Udzielono jej pierwszej pomocy i 
odesłano ido idómui gdzie dbecnie będzie miała 
więcej kłopotu z żołądkiem — niż poprzednio 
z sercem.

Z KRONIKI BANDYTYZMU. Między Rudni
kiem a Sokołowem, jak to podawaliśmy„ bandyci 
zamordowali trzech podróżnych i zrabowali im 
.900.000 mk. :

Obecnie nadeszła szczegółowa wiadomość, 
że bandyci zrabowali Bluttmanowi 280 tysięcy 
a Gerszmanowi 25000 mk. Bluttman usiłował 
stawić opór rabusiom, wówczas ci strzałami za
mordowali obu. Trzeci podróżny Greber, zdo
łał zbiedz do lasu.

Policya stwierdziła, że zwłoki przejechane
go mężczyzny znalezione onegdaj na torze ko
lejowym ponuędzy Nawaryą a Basiówką, są  nie
znanego z nazwiska zbrodni '.rza, który ucieka
jąc przed aresztowaniem w pociągu, dostał się 
£>od koła. Dwóch jego kolegów noucya ujęła 
,i odstaw iła do sądu w Stryju.

Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ W Kutce, 
po w, Rohatyn z końcem z. m, pewna młoda 
nieznana kobieta, w polu podrzuciła memowiry 
dziewczynkę i zbiegła.

W, Makowej Rustykalnej, por.-. Dobromilj 
onegdaj skradziono z cerkwi bieliznę i inne rze
czy, wartości 150000 mk.

W nocy z niedzieli na ub. poniedziałekf' 
skradziono w starożytnym kościele farnym w 
Krośnie złotą koronę z figury Matki Boskiej^ 
w ra f  z brylantami, perłami; i koralami, wszystkie 
moiislmncye, kielichy z komunikantami, złote* 
krzyże i t. d. Ztodzieji nie ujęto.

< Z KRONIKI KRAKOWSKIEJ. Onegdaj na 
(dworcu towarowym w Krakowie, bandyci napa
dli na bezbronnego konwojenta i ciężko go pora
nili nożami.

W ub. środę przedpołudniem z przedpokoju 
firmy Auto- warsztaty, przy ul. Jagiellońskiej', 
skradziono przejzdnemu kupcowi P. M. walizę, 
w której znajdowało śi)ę( i  i pół miliona w złocie 
,\ve frankach i markach nieipicckich. Złodzieja 
tnie ujęto.

GĘSI POLSKIE W GDAŃSKU. Dzienniki W 
Gdańsku ogłaszają, że jest tam do sprzedania
20.000 gęsi, sprowadzonych z Pomorza. — IWar- 
toby wiedzieć, kto wydaje zezwolenia na wywóz 
z Polski wówczas, gdy u nas oanuje drożyzna 
Środków spożywczych,'. r

i NiEZWYKŁY OSŻUST. 42-letni Maryan Ku- 
^kowski z W arszawy przybierał nazwiska: inż. 
Ryszarda de Loge.s, Zdzisława Poraj - Po ra w s Me
go, Aleksandra Gałeckiego, Aleksandra hr. Ro
ger Niedzielskiego i Ryszarda Odrowąż-Augusty" 
mowicza i pod temi nazwiskami popełniał oszu
stwa w całej Polsce. W mundurze oficera armii 
gen. Żeligowskiego, jako kandydat do żeniaczki 
oszukał kilka panien, aresztowany zbiegł’ z wię
zienia _.a ostatnio w "Poznaniu skradł i wyłudził 
od pewnej wdowy kosztowności wartości 600.000 
mk. Dyrektorowi Banku Ubezpieczeń w Poznaniu 
Glińskiemu zaoferował kupno taniego węgla, a 
pobrawszy od niego 114.000 mk. zbiegł do War
szaw y i fu został aresztowany. Przed wojną 
władze uustryackie zasądziły go na 4 lata twier
dzy za szpiegostwo na rzecz Uosyi- 

 --
— TRUPA’ WILEŃSKA. Zamiast JPustej 

karczmy" odtegrają Wileńczycy w matek, dnia 16 
b. nr. premierę ,Tsn, który jest policzkowany"; 
sztukę w  4-ch aktach z życia cyrkowego Leonida 
Andrejewa. Sztuka ta tłumaczona przez A. Mo- 
rewskiego, została (po raz pierwszy wystawiona 
na scenie żydowskiej przez Trupę Wileńską, która 
,ą obecnie odegra we Lwowie. Jest to jedno 
z ostatnich a  ciekawych arcydzieł wielkiego pi
sarza rosyjskiego, które ostatnio z wielkimi Do
wodzeniem zostało odegrane w Berlinie. Treść tej 
sztuki jest nadzwyczaj nowa i oryginalną, a wy
stawa tej ostatniej premiery Wileńczyków obie
cuje nam jeszcze jedno z rzędu ciekawych przed
stawień, któreśmy mieli możliwość wŁŁfce u Wi- 
leńczykow,

 —
X KOMISYA ODZNAKI OFIARNYCH OKOP 

1920 fr. przy Obywatelskim Komitecie Wykonaw
czym Obrony Państwa w Warszawie zawiadamia; - 
że odznaki dla członków Armii Ochotniczej 1920 r. 
i osób, które wydatną pracą w OKCPaćh i in
stytucjach z  OKOPami współdziałających, przy
czyniły się do odparcia zeszłorocznego najazdu; 
będą wydawane tylko do 1-go listopada 1921 r.

.Zarazem przypominamy, że dowodem upraw” 
mającym do ofrzyman[TTodznaki są dla wojsko
wych zaświadczenia odnośnych władz w oj sito
wych że po odezwie Rady Obrony Państwa wstą
pili do armii w  charakterze ochotnika, dla osób 
cywilnych stwierdzenie orgaciżacyfi, w  której po
moc swą zagrożonemu państwu nieśli. Wojsko
wi winni poza tem dołączyć 70 mk. (35 za odznakę 
i 35 mk. na koszta przesyłki), cywilni '95 mk. (60 
mk. na odznak r  35 mk!. na 'koszty p rz e s y łk i) .  
Członek Fomisyi: Mieczysław Kowalski; w. z
sekretarza: Władysław Scibor '  Rylskli.

«
 4 M ----

H a p p a p i rt J ó z e f  dentysta
przyjmuje ul. A kaffem iska  I. 30.

Pbdpssujcfe polską pzyczkę oańst.

'
i
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Posadzeniu Tymczasowej Rady miejskiej.
Cały szereg podwyżek uchwaliła wczoraj ra-| Oa rowerów 60 itnK., rootocyklów awuktł. 

<ła miejska dla ratowania skarbu miejskiego, któ-1 300 mfc., trzyfcoł. 600 mk. 
ry Świeci pustką. Uchwały przechodziły prawie 
bez dyskusyi, posiedzenie więc było krótkie, choć 
wydatne w  skutki.

Jako pierwszy punkt porządku dziennego po 
stawiono odroczoną przedwczoraj sprawę

POŻYCZKI 4350.000 M n NA ADAPTACYĘ 
TEATRU,

w myśl referatu r. Wfeiarza, uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę rządioWą w sumie 1,500.000 mfóp. i
2.850.000 mk., zazetn \ 350.000 imk. na przeróbkę 
urządzeń w teatrze miejskim i naprawę bruków 
i dróg dojazdowych db magazynów teatralnych 
przy ul. Słonecznej.

Pożyczka ma być do końca roku 1925 bez
procentową, ja po tym terminie oprocentowana 
na (5 pro. f  spłacona do końca r. 1935

Po referacie rj. Hóflingera uchwalono statut
0 poborze

OPŁAT (MIEJSKICH JOD KONI, SAMOCHODÓW

1 1 d. Wedle tego statutu ściągane będą opłaty 
po zatwierdzeniu przez ministerstwo w następu
jącej wysokości:

Od samochodu osobowego do własnego u- 
żytku 1000 p&t rocznie od siły każdego kionila 
maszynowego motoru.

Od sam och od!u ciężarowego, posiadającego 
obręcze gumowe 200 mk. od n.aśdćgo kania.

Od sóuiochodu ciężarowego o obręczach że
laznych, lub posiadającego 1 parę obręczy że- 
.nzziyoh a  1 gumowych. 1000 mk.

Wczoraj około godziny 10 wieczór, na pl. 
Strzeleckim rozległ się krzyk wzywający ra
tunku.

Przechodzących kilku mężczyzn ujrzało ucie
kających dwóch bandytów, a za nimi człowiey 
ka goniącego ic.li. Przechodnie przyłączyli się 
<io pościgu za "bandytami, którzy uciekali w  
rkieruuku ulir.cy Teatyńskiej i Wysokiego Zamku.

bandyc, poczęli jednak do ścigających

strzelać z rewofwsrpwl i zranili w szyję
najbliżej biegnącego. Wobec tego zrezygnowano 
i  pościgu 'i zajęto się postrzelonym.

Ranny przyniesiony do lokalu pobliskiego 
Pogotowia ralunkowego, opowiedział przebieg 
zajścia w następujący sposób.

Nazwisko swe podał on jako Mojżesz Rand
kom. kupiec_ stale zamieszkały w Brodach.

Do Lwowa przyjechał ostatnim Dociągiem, 
mając przy sobie w pakiecie — -

półtora miliona marek
Z dworca udał się wprost do mieszkania 

.znajomego przy placu Strzeleckim ł. 14 i tu 
zapukał do okna W bej chwili napadło na niego 
dwóch mężczyzn jeacn. starszy „wysoki, w d łu
giem paleń dru^i młodszy, obąj byli bez k a 
peluszy. Po krótkiern szamotaniu się

wyrwali rntf pakiet z pieniątfzini
i poczęli uciekać

Rana Sandkorua okazała sio ciężką, więc 
po zaopatrzeniu, odwieziono go no szpitala, do 
którego telegraficznie zawezwana, przybyła dziś 
żona z Brodów. _ ^
, Zachodzi podejrzenie, że 'bandyci już z Rro- 
<dów śledzili Sandkorua, wiedząc że on ma przy 
.sobie lak znaczną sumę i korzystając z okoli. 
,czno5ci dokonali krwawego rabunku. Pciicya za-

D e fie y t b u d ż e iu  a u s t r y a e k ie g o .
SKutkiem spadku kursu korony, zeszłoroczny 

budżet państw - dał deficytu 36 miliurdów kor.
W r. b. ze względu na jeszcze większy spa

dek korony (o 100 proc.) deficyt będzie dwa 
razy większy i wyniesie 60—70 miliardów (Russ- 
prt u).

Od koni Pojazdowych, utrzjłm ' wanych przez 
osoby rrywame do własnego użytku 3000 mkf., 
od koni dorożkarskich i róboczyea 1000 mk.i

PODWYŻSZENIE OPŁAT CMENTARNYCH.
W  (myśl referatu r. Hóflingera uchwąlono pod

wyższyć opłaty cmentarne odl 300 d-o 1000 pre 
Podwyżki odhoszą się cło pogrzel ow luksuso
wych i pierwszorzędnych miejsc na cmentarzach.

R. d!r. Pazdro przedłożył projekt

OPŁĄT OD BILETÓW KOLEJOWYCH,
który po zatwierdzeniu przez ministerstwo wej
dzie w  życie. Ściągana będ? przez dąsy kolejowe 
opłaty za bilety III. klasy bez względu na odj- 
legiość (3 trik., II. ki. 5 mk. i I. Vfij 10 mik:, odf 
pakunku nadanego pa wagę za sziuxę 5 mil 
W  dyskusyi mad] tą sprawą zabierało głos kilki 
mfówców, z których jedPi żądali, by za bilety 
w  najbliższym promieniu Lwowa i-ie pobierano 
opłat,, nni się temu sprzeciwi,ad; w rezultacie 
uchwalono wniosek jreferentat.

Opłaty od biletów kolejowych przyniosą 
miastu przypuszczalnie około 40 mń tonów.

Po referacie ą. Ciiajesa uchwalono zaoągnąć 
w Zakładzie kredyf. dla odbudowy

POŻYCZKĘ 4 MILIONY MKR. NA NAPRAWĘ
BUDYNKÓW W  DOBRACH MIEJSKICH
Na tern o g o * t 8*30 prez. Neuman posig- 

daenie zamknął.

Policya we Lwowie liczy obecnie około 450 
.posterunkowych. W  latach wojny było czynnych 
w mieście ponad 1200 osób. W dodatku w 
ostatnim czasie odkomenderowano pewną część 
posterunkowy eh do strzeżenia więźniów i usz
czuplono w ten sposób nieliczny stan/personalny.

Większa część z posterunkowych są to lu
dzie żonaiCi i mocują w domach, żaś w  koszarach 
żjest do doraźnego rozporządzenia nieliczna ilość 
bezżennych.

Zrazu honorowano posterunkowych lepiej, 
dziś zaś z e . wzrostem drożyzny pobory miesię- 
(Czne od 16 do 18 tysięcy marek nie zachęcają 
do wstępowania nowych w  szeregi policyi. 
i_ Wobec tego w mieście "i na  prowiucyi, iloś
ciowy stan policyi jest niewystarczający do zwal
czania bandytyzmu, który u nas. podobnie !jak 
we wszystkich państwach potwornie wyolbrzy
miał.

Nie zdołano zorganizować straży graniczuej 
w odpowiedni sposób  i  (wpotrzebnej ilości człon- 

,ków. IV ostatnim czasie na strzeżenie granic 
wysłano wiele postemi.kowych.

.Okazuje się potrzeba reorganizac-yi policyi 
państwowej. Kompetentni twierdzą, że tylko 

-zmiana jej, na orgauizacyę wojskową.. w której- 
by przeważał procent ludzi bezżennych i mło
dych, odpowiada potrzebom obecnych czasów. 
Twierdzą również, żc ryskałby. na. terb i skarb 
państwa, albowiem, utrzymanie większej ilości 
ludzi zamieszkałych w koszarach ran oj pocią. 
gałobv wydatków.

Bandytyzm i  iz b ro d m c z o ś ć  p r z y b i e r a  zastra
s z a j ą c e  objawy i d la te g o  O D inia k o ł  f a c h o w y c h  
p o w in n a  b y ć  w z ię ta  p o d  r o z w a g ę  p r z e z  k o m p e 
te n tn e  c z y n n ik i .

Rozpoczął się strejk jeneralny we wszystkich, 
fabrykach branży włókienniczęj i galanteryjnej, 
ponieważ fabrykanci z wyjątkiem dwóch odrzu
cili żądanie robotników’ domagających się pod
wyższenia płacy zarobkowej o 60— 120 procent. 
ńRussnjress).

Jg ser fi rozpraw .
KRWAWE DZIEJE. J  ^**s

'Wczoraj zeznawał (jako świadek Iwan Kowal 
ezuk,. przebywający w areszcie śledczym- W' 
śledztwie opowiedział on, że oskarżony Ocza- 
bruk przyznał się przed nim do zamordowałua; 
jednego Polaka Na rozprawie jednak zaprze-, 
czył temu. 'Skonfrontowany z komendantem po- 
iicyi w Lucku Szpulą,, przed którym składał po- 
przednie zeznania, wyparł się również, w koń
cu wymówił się łnakiem pamięci. -

Trybunał postawił 6 pytań sędziom przy
sięgłym, którzy po godzinnej naradzie 11 gło- 
sam potwierdzili wjnę wszystkich trzech os 
karżonych w kierunku zbrodni skrytobójczego 
morderstwa, dokonanego na czterech Polakach, 
której to zbrodni dokonali z namowy trzeciej 
osoby. K

Dodatkowe pytania jakoby popełnili zbro
dnię tę z rozkazu przełożonego, zaprzeczyli 
przysięgli 8. głosami. •'

i Wyrok.   „ ,
Trybunał po krótkiej naradzie ogłosił wy- 

yuk, zasądzający Tkaczuka^ Oczahrukja i Kowal
czuka po

,15 lat ciężkiego f  obostrzonego
i więzienia, przy zastosowaniu amnestyi, w prze
ciwnym razie groziła im kara śmierci.

Obrońcy zasądzonych zgłosili zażalenie nie
ważności.

3 *  s p o r t u .
SPORTOYNIi KLUB „SLOVAN“ - CZARNE 

Zapowiedziane pi^ez Ę L. K. S. Czarni na sobotę 
17 i niedzielę 18 brą. spotkania wymlm ii-iijpM 
drużyn wzbudziły ■wśród zwolenników sportu toot_ 
balowego w  paszom 'mieście żywe zainteresowa
nie. Drużyny czcsktej, do rzędu których ,,Slovjm“ 
należy, odznaczają się wieHcą ilością dobrych1' 
sti’zelcóvv i oparciem punktu dężk-ości gry na 
środkowej trójce ataku; skrzydła fungu,ą niejako 
wzmocnienie środkowej trójki i nic) edhokrotrie 
przechodzą eto strzału w  miejsce łączników.

Sobotnie i rfledt-ielne spotkania zapowiada] ą- 
się nadzwyczaj interesująco i ściągną zapewne 
tramy publiczności do Parku Towarzystwa Za
baw Ruchowych

O d  f j f d a w n t ^ W a .
Z powodu ponowne,a > nouwyższenia płac, 

opłat pocztowych, sole i | innych wydatków 
związanych z wydawnictwem piśma zniewoleni 
jesteśmy podwyższyć od 16 września br. cenę 
ogłoszeń „Dziennika Ludowego" w sposób n a 
stępujący- :

Cena ogłoszeń od dnia ogłoszenia bez po
przedniego zawiadomienia za wiersz nonp. wy 
nosi :

1) Zwyczajny za tekstem za wiersz nonp. 20 M
2) N a d esłan e ................................ ....  . *. 80 ,
3) N e k r o l o g i a ............................................... TO® *
4) Na pierwszej k o lu m n ie ........................ 180 „
5) Przed k r o n i k ą ........................................ 120 ,
6) Po kronice i kom unikaty . . . .  90 »
7) Kupno, sprzedaż od wyrazu . . .  '9  „
8) Drobne ogłoszenie za każdy wyraz . 8 „
9) Cała stronica ................................  20.000 „

10) Pół s t r o n i c y .....................................  10 000 „
11) Cała stronica pierwsza pod nagłów. 60.000 „
12) Jedna szpalta aa pierwszej stronicy 20.000 „ 

Paski na kolum nach tekstowych po cenie
„Nadesłanego*. — Ogłoszenia na niedzielę i świę
ta o 50 proc. drożej. — Ogłoszenia zagraniczne 
o 100 proc. drożej.

w « i
K rw a w e  żn iro o  w o jn y  g re c 6 o 4 u r e e & ie j .

POLDHU. 14 9. (Pat.) W ostatnich walkach 
koło Angory Grecy stracili 18.000 ludzi, Turcy 
12.C0O ludzi. Grecy zmuszeni zostali do cofnięć 
ci* się na zachód-

g g e s a e e i m B a e a _________________________________
-? f  • ■<««' a : A _  £ i

K w  f  n i  i r a d  j  L w o w i e
Trudności w zwalczaniu bandytyzmu.

.rządziła pościg za bandytami.
m e m sm a B B E m m m

S t r e jk  ro p r z e m y ś le  a u s l r y a e k im .
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Protest 60 000 robotDikuw górnośląskich.
ROBOTNICY APELUJĄ DO MIĘDZYNARO
BYTOM, 15. 9. (Pat) Centralny związek za

wodowy polski w  imieniu 60.000 zorganizowa
nych klasowo pilskich robotników górnośląskich 
wystosował do angielskiej Labour Party na ręce 
tow. Thomasa w Londynie protest, w którym 
między innymi oświadcza:

Dwa i pół roku żyjemy w niepewności, jak 
rozstrzygnięte zostaną nasze losy polityczne, czy 
będziemy mieli możność otrząśnięcia się z krę
pujących nas wiekowych więzów politycznych 
czy zdołamy półączyć się z braćmi naszymi, kla
są  robotniczą w Polsce. Plebiscyt odbył się, lud 
górnośląski przemówił, i dlatego żądamy w imię 
sprawiedliwości .ażeby położono wreszcie kres 
naszym męczarniom. Żądamy poszanowania na
szych głosów, głosów klasy robotniczej, w imię 
zasady demokracyi, w imię haseł głoszonych w" 
czasie wojny przez narody i ludy ententy o pra
wie stanowienia narodów o sobie.

W dalszym ciągu pismo domaga się od en
tenty liczenia się z wolą ludu górnośląskiego, 
ib mm™,

DOWYCH ZWIĄZKÓW ROBOTNICZYCH.
objawioną w dniu głosowania plebiscytowego, 
t. j. w dniu 21. m arca 1921, z pozostawieniem 
Niemcom tych okolic, które się za memi oświad
czyły. a przyznania Polsce tego, co się jej słu
sznie wedle objawionej woli ludu należy. Au- 
torowie pisma, ufni w międzynarodową klasową 
solidarność robotniczą, podnoszą ąpei do przed
stawicieli angielskiej klasy robotniczej, prote. 
.siuiąc przeciwko niesprawiedliwemu Ickceważe. 
f u  wyraźnej wioli ludu górnośląskiego, obja
wionej w głosowaniu przeprowadzonem zgodnie 
k postanowieniami traktatu, i oświadczają, żc 
całą nadzieję pokładają jedynie jeszcze w zrozu
mieniu praw Indu polskiego na Górnym ‘Śląsku 
przez szeregi “ organizowanych międzynarodowo 
związków robotniczych, oczekując pomocy z tej 
strony i poparćia w imię klasowej solidarności.

Pismo podpisali w mieniu Centralnego zwią- 
,zku polskiego: Jóżef Adamek, Klemens Moris 
Antoni Czajor. Stanisław Rybicki i Józef Wie
chu ł a.

Czy to p urn Jasiaski, czy tylko j?go... „imiennik"?
Podczas ostatniej dyskusyi w komisyi skar

bowo-budżetowej poddano — między innemi — 
druzgocącej krytyce gospodarkę min. kolei, p. 

•.Jasińskiego. Posłowie prawie wszystkich partyi 
nie szczędzili w tym kierunku wiciu bardzo 
poważnych zarzutów, a osobliwie występowali 
"stanowczo przeciw zbyt pochopnemu wydzierża
wianiu kolei prywatnym przedsiębiorstwom. A 
właśnie prywatne przedsiębiorstwa... to najczul
sza struna, wymarzone oazy po ministeryalnych 
y....klapach. Dla ilustracyi niech służy do wia
domości, co następuje.

W kwietniu br. otrzymał tow. A., urzędnik 
kontroli ministeryalnej, polecenie przeprowadze
nia śledztwa w sprawie masowego przemytni
ctwa z Polski do Czechosłowacyi drzewem, ro
pą, przetworami ropnymi, waluty i .innymi towa
ram i. Na skutek dochodzeń uwięziono kilkana
ście osób i dokonano rewizyi w biuracfi spółki 
przewozowej" „Polski Glob“ w 'Małojiolsoe, pod
czas której ujawniono, iż , Polski Glob“ wyna
gradza pracowników, tak kolejowych jak celnych 
zamiast gotówką.... akcyami — w ilości, zależnej 
od stanowiska i od oddanych usług. I istotnie 
Znaleziono w ‘Globie" spis pracowników kolej., 
którzy otrzymali darmowe akcye, a wśród nich 

figurowało nazwisko „Jasiński", jako właściciel 
,aż 100 takich akcyi-

Całą ty niesmaczną sprawą zainteresowało 
,się żywo ministerstwo skarbu z polecenia p. min. 
Steczkowskiego, a dyrektor departamemu celne
go w tern ministerstwie, p. D. wyraził opinię,

j że nazwisko „Jasiński" na liście gratyfikowa- 
j hycli kolejarzy w biurach „Glonu" dotyczy naj. 
’ prawdopodobniej osoby ministra kolei, gdyż z 
różnych stron dochodzą słuchy, iż min. Jasiński 
chce sobie w ten sposób zabezpieczyć emery
turę.

Podobne „dbjawienia" nie przypadły wcale 
sio smaku p Basińskiemu, więc tknięty uczuciem 
płytkiej zemsty .spowodował zręcznie przenie
sienie tow. A. na niższe i gorzej płatne stano
wisko z innych wrzekomo i całkiem niewinnych 
powodów. Rzecz to  arcy - niemoralna, odstrasza* 
jąca od uczciwej i gorliwej pracy dla dobra pań
stwa najtęższych urzędników-obywateli  wie"

,,szać kowala, gdy zawinił ślusarz", krzywdzić 
moralnie i materyalnic. Dostał też j d .  Jasiński 
za to zasłużone baty ze strony tow. Diamanda 
i Moraczewskiego w dyskusyi nad budżetem mi
nisterstwa kolei w komisyi skarbowo - budżeto* 
wej, a że naogół wykazano mu, jak na dłoni, nie;- 
udolność rządów — nie dziwne, iż po zgłoszeniu 
dymisyi gabinetu Witosa a przy kombinacyach 
na temat składu nowego rządu, wyeliminowano 
z góry L. Jatićokiegu poza nawias.

Zasuszony antyk bezdusznej biurokracyi au- 
stryackiej dopasował do obecnego ducha czasu 
gdyby  pięść do nosa i przedstawia się rów
nie komicznie, iak zanawne jest wyjaśnienie p. 
ministra, że nazwisko , Jasiński" w ąpi-ie szczę
śliwców w  „Polskim Globie^ dotyczy... „imien
nika" szefa kolejnictwa w Polsce. Przypomina- 
się mimowoli: „czy to pies, czy to bies“....t

H.Pedagf>rfł“ z Drohobycza.
(Koresp. “Dziennika Ludowego").

DROHOBYCZ 12-go września.x o
Sprawa skautingu każdemu leżeć powinna 

na sercu, boć 'io  sprawa wychowania narodo-

"gólnie u nas na kresach każdv należycie ocenić 
\potrufi. Dlatego naszym obowiązkiem jest bronić 
go przed spaczeniem do którego systematycznie 

wegc naszej młodzieży, którego znaczenie szcze. dążą niektóre jednostki, zaimujące kierownicze

stanowiska. Drużynowym tutejszej drużyny jest 
p. Pawłowski, z zawodu: profesor gimnazyalny 
Abstrahując od wybitnie „nowoczesno-handlowe" 
go" prowadzenia przez tego pana kramu skau
towego (tytoń 1), napiętnować należy, le  zrobił 
on z tutejszej drużyny coś w rodzaju szkoły 
przygotowawczej do rosyjskiej ochrany, gdzie 
każdy członek jest obowiązany do szpiegowania 
na każdym kroku swych towarzyszy i denuneyo- 
wania ich przed swym przełożonym, któiy za 
główny warunek pedagogii (młodzież na dale- 
kiś wycieczki chodzi sama bez opieki) Uważa w y
mierzania kar, ubliżających godności osobistej 
człowieka. Specyalnie stosuje te kary do drużyny, 
żeńskiej i tak: klęczenie 15-to minutowe przed 
obliczem "i majestatem pana Profesora. O ile 
nam wiadomo, klęczenie, "ten środek pedagogi
czny naszych praojców, ze szkół już dawno zo
stał wyrugowany, nawet w stosunku do małych 
dzieci a pan profesor nie waha się go stosować 
do 16—17 letnich panienek prawie że kobiet. 
Wiemy jeszcze o innego rodzaju wymierzanych 
karach, których jednak nu przytaczamy ze wzglę
du na ich d rastycznością  któreby wskazywały 
chyba na początki sadyzmu drohobyckiego pe- 
dogoga.

O ile stosunki pod tym względem się r i : 
zmienią, zareagować będą musieli rodzice ma. 
sowem wypisaniem swych dzieci, oo już w dużo 
wypadkach m iało miejsce. Mamy więc smutny 
przykład niszczenia naszej kresowej placówki.

Fomoe czeeho-slowaeKa dla Hosyi
„Narodni Listy1* podają projekt pomocy ze 

strony przemysłu czesko słowackiego w zakresie 
technicznym dla sprawy odrodzenia gospodar
stwa rolnego w Rosyi sowieckiej. Na wiosnę 
1922 r. będą wysiane do Rosyi większe partye 
pługów motorowych, które przystąpią natych
m iast do uprawiania roli na takiej przestrzeni, 
aby zbiory mogły wyżywić 1"50 milionów' ludżi. 
Pracą kierować będą instruktorzy czescy przy 
■współudziale sił miejscowych. Na żniwa znów 
wysłane będą odpowiednie narzędzia, jak  "żni
wiarki, również x fachowym personalem. (Russ- 
press).

I l O E S Ł U i E i
Za rubrykę tę  redakeya nie odpowiada.

ii
Specyalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. W . L M iT lfo  FEIfl
b. elew. kliniki dermatog. w Berlinie, b. sekund, szpit. powsj 

pow rócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego)

L

Jni ssyszła z draba praca 
6 . SS. El. COLE i H. CI3ELL9 R

POD TYTUŁEM

PKZEKŁKD Z HE3G3EL5RIEGD.

Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego świadomego robotnika —

C E N A  S O  M k .
ODSPRZEDAWCOM 20°/0 OPUSTU.

DO NABYCIA W LUD. SPÓŁDZ TOW. WY D 
LWÓW, SYKSTUSKA 21/11.

P a t e #  darmo! TYLKO DO 2d b. m.
otrzyma Staźdy przy zakupcie od 5 . 0 0 0

Świat nowości dla Pań „ P A R Y Ż  A G i i i  A «  lwów. ul. Pańska 1. 22

Pańczóciiy
róg Zyblikiewicza przystanek 
tramwaiu L * B. i L - J
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IX. isiędzynarod. Kongres
y Wi dniach od 8. do 12. sierpnia 1921 roku 
odbył cię Ir Lucernie w. Szw&jcaryi 9 Kongres 
meta łowco w »
< Kongres w przemówieniu tow. liga, między, 
narodowego sekretarza, z naciskiem podkreśli! 
że obecnie minęły czasy te, kiedy organizacje 
mogły zajmować się li-tylko sprawami natury 
ekonomicznej. Dziś związki muszą nie mniej 
brać udział w walce Politycznej przeciwko 
zapędom wszechświatowej reakcyiv z czcm wy
razili sw ą zgodę nawet delegaci angielscy, któ
rzy nigdy dawniej nie byli skłonni do polity
cznych dyskusja i unikali walki politycznej.

Po światowej wojnie jest to 2-gi Kongres Me
talowców. Pierwszy odbył się w sierpniu .1920 
roku w Kopenhadze, w Danii. Był to Kongres 
przygotowawczy^ który nie obejmował poważ
nych organizacyi. Np. angielskie związki metalo
wców nie były skłonne brać udziału w tym 
kongresie, przeto zadecydowano zwołać nastę
pny na rok 1921. Obecny Kongres w Lucernie 
by! 'obesłany przez najpotężniejsze Związki Me
talowców świata., które przedstawiają przeszło 
3  i pół miliona zorganizowanych metalowców. 
Przybyło 61 delegatów z 15 państw 
, Zastąpione były: Anglia 10 delegatów, Bel
gia 8 delegatów, Niemcy 12 dcl., Ausirya 5 del., 
Szwajcarya 5 del., Dama 2 del., Holandya 2 
del, Norwegia 3 del., Szwccya 2 del., Francy a 
1 del.,. Polska 1 del., Węgry 2 dek, Włochy 1 
dek. Luxemburgia 2 delegatów. *

Rosyjski związek zgłosił 3 delegatów tele
graficznie z  Berlina, pomimo uchwały, która 
postanawia, że związki należące do moskiewskiej 
międzynarodówki nie mogą równocześnie nale
żeć do międzynarodówki w Bernie.

Kongres został otwarty w sali domu ludo
wego w Lucernie przez między par sekretarza 
i równocześnie przewodniczącego tow. liga. Po 
j>d śpiewaniu stosownych pieśni i powitalnych 
przemówieniach przewodnictwo objął tow. 
B rolm ht (Anglia), który daje w-yraz radości, że 
ji angielscy metalowcy mają, możność współ
pracy nad <x!l)udowaniem żelaznej międzynaro
dówki. \V,s[Kjjriinając o dążeniach do rozbicia 
■ił zorganizowanego prołctaryaiu, wspomina, że 
anarchiści już na kongresie w Zurychu w roku 
1993 chcieli doprowadzić do rozbicia wskutek 
taktycznych nieporozumień. Wyzwolenie prole- 
. tary a tu w pierwszej linii leży w wychowaniu i 
.uświadomieniu klasy pracującej. Pomimo oso
bistego, pełnego szacunku dla komunistów, mu. 
si im powiedzieć,, że dążeniem do rozłamów 
stają się najłepszemi podporami reakcja.

Następnie tow. Ilg przedłożył drukowane 
sprawozdanie, z którego podajemy następujące 
wyjątki: Kongres kopenhaski miał jeszcze wrszy 
jstkw cechy następstw  wojny),, Wiele krajów nie 
/było z rozmaitych, przyczyn reprezentowanych. 
W: pierwszym rzędzie trzeba było zdobyć napo- 
wrót wspólne zaufanie, które podczas wojny zo
stało  sunie nadwerężone. Do międzynarodówki

PKozne. r
,  ̂ DRA KOŃSKA UgTAWĄ PRZECIW KOMU
NISTOM. IV. ugosłajjii k głoszono ustawę o wal
ce z komunizmem. T ra wo to przewiduje karę 
śmierci lub, 2Q la t ciężIcich robót dla osób wy
dających, drukujących albo rozpowszechniają
cych agitacyjną literaturę komunistyczną. Ciężkie 
roboty grożą też osobom, które nie uprzedzą wła
dzy o powyższem przestępstwie. Bezrobotni mo
gą być wysyłani na robotę na czas nieograniczo
ny. Ustawa przewiduje również surową, karę dla 
urzędników strejkujących, osoby noszące oznaki 
rewolucyjne, lub biorący udział w jnanifesta- 
yyach przeciwko rządowa. Karze śmierci podle
gają już przestępcy od lat 18-stu.

MASOWA FABRYKACYa FĄŁSZYWYCH 
BANKNOTÓW Naszym Władzom państw, udało 
się wpaść na trop poważnej organizacyi, działa
jące j ooza terenem naństw a połsk., a  zajmującej 
się masowo fabrykacją marek pólsk. Istnieją .po
szlaki pewnego związku (ej akcyi z działalnością 
organów togo .państwa, na terenie którego od
bywa się  fabryitacya.

metalowców w Lucernie.
9‘ ' 

metalowców należą: Ameryka — 1 ZwiązdM
350.000 członków. Wielka Brytania — 18 Zwią
zków z  51.2.000 czł., Niemcy —■ 3 Związki z
1.400.000 cz?., Włochy ,  Belgia A u tory a po około
150.000 czł., łlolandya, Luxemburg, Norwegia 
i Dania mniej więcej po 25.0006czt., Polska — 1. 
'Związek 24.000 czł., Finłandya — 1 Związek 
z 9.400 czł., Szwecya —Ą 2 Związki z 70.000 czh, 
Szwajcarya — il Związek 84.000 czł., Czechó. 
słowacya — 2 Związki z • 170.000 czł., W ęgry 
— 1 Związek z  49.000 członków.

Wysiłki komunistów w kierunku rozbicia 
organizacyi zawodowej (choć im się. to wpraw
dzie nie udaje) w czasie ogólnego chaosu go
spodarczego, są siężką zbrodnią która powo
duje. że reakcja, coraz zuchwałej podnosi gło
wę, 21 w arunków moskiewskich, oznaczają mc 
innego, jak wypowiedzenie walki związkom za
wodowym, jest to zarodek katastrofalnych na
stępstw.

Kryzys przemysłowe, który przeżywamy, 
jest niebywały. Tysiące fabryk jest zamkniętych, 
a miliony robotników od wielu miesięcy bez 
pracy. ' 1

, W uzupełnieniu tow. Ilg zaznacza, ze zje
dnoczenie międzynarodowe nie może już nadal 
być biurem info.maoyjnem. Międzynarodówka 
/musi stać się wybitną jprganizacyą walki Rea- 
keya w dzisiejszym ogólnym chaosie wzrasta 
w siłę. Czysta zawodowa działalność związków 
nie może już więcej w y s t a r c z y ć .  Tu trzeba iść 
do walk' o zdobycie władzy politycznej i  uję
cie produkcyi we własno ręce. Polityka, którą 
,uprawia reakeya. w ostateczności swej zawsze 
trafia W gospodarcze -iiiteresa robotników. .Tak 

plługo środki produkcyi me staną się własnością 
całego społeczeństwa, tak długo klasa pracują, 
ca narażona będzie na wszelki ucisk  Te zasa
dy muszą znaleźć wyraz w nowych statutach.
, Po dyskusyi uchwalono między innemi na
stępującą rezolucyę:

IX Kongres międzynarodowy metalowców 
potwierdza uchwałę centralnego komitetu z d. 
17 m arca 1921 roku w sprawie kryzysu; obni
żenia płatto czasu pracy i stwierdza, że, od tego 
czasu z coraz większą szybkością postępuje 
zubożeni# klasy pracującej.

Kongres żąda ścisłego przestrzegania '8 go
dzinnego dnia pracy jako granicy maksymalnej. 
,W. pracy ponad obowiązkowych 8 godzin widzi 
kongres wielkie niebezpieczeństwo, należy prze
to domagać się tyle wolnych godzin -więcej ile 
zostało przy nadobowiązzowej ypofajerantowej) 
pracy zużyty cli.

Od wszystkich -związków Metalowców kon
gres domaga się  stanowczo systematycznej pro. 
pagandy i pracy uświadamiające, o niezbędnej 
,konieczności zmiany kapitalistycznej gospodar
ki na  socjalistyczną, ponieważ dopiero po do
konaniu tej przemiany, może zostać usunięte 
gospodarcze . upośledzenie i wszelaka krzywda 
klasy pracującej

Fabrykacja c a - je s t  ułatwiona przez to, iż 
papier na którym są  troczone n asze  marki, wła- 
(śnic został nabyty; w owym, kraju.' Dalsze kroki 
są w toku Moźliwem jest: poczynienie szeregu 
specjalnych zarządzeń, w związku z  powyż
szym faktem.

O ile nam wiadomo, krajem, o którym wyżej
mowa, .są N iem cy -— - - • •<» —

DONIOSŁY WYNALAZEK. Ks. dr. Bylica 
z Bochni przy pomocy chemikalów skonstruował 
,aparat, reagujący na emanacye źródeł naftowych. 
Nafciarze w k ra ju  zlekceważyli ten  apa
rat, Amerykanie natom iast powiadomień! 
przez anonse zabrali wynalazco do Ameryki i 
przy pomocy jfego aparatu odkrył cztery źró
d ła  naftowe o obfitym wybuchu ropy.

ARESZTOWANIE CZŁ0NK0W ’P0L1CYIW 
TARNORLDZIE. Frzcd paru dtnami w Tarnoru- 
dzie nad Zbruczem aresztowano kilku członków 
policyi państwowej, pod zarzutem ułatwiania bol
szewikom przemytnictwa -walutowego, towarowe
go lub wysyłania agitatorów do Polski. Najwię
cej zawinił pólieyant Głowacki, który podobno 
pozostawał w ścisłym  kontakcie z zagranicą.

PODATEK OD BRZUCHA. Berlińskie dzień-1 
ni!<i donoszą o humorystycznym projekcie nie.

■Jakiego ReiLera z ibus Wschodnich, proponują
cego uprowadzenie podatku od nadmiernie vieb 
kich brzuchowi Podatkowi temu miałby podlegać 
każdy obywatel posiadający większy obwód b r a 
cha niż piersi według taryfy obniżającej. się z 
wiekiem. .Mierzenie odbywałoby się przy udzia
le organów państwowych. Każdemu kto wciąga 
brzuch podczas mierzenia, dolicza się 10 cm.' 
za karę. Te osobniki, które pozwalają sobie m£ 
noszenie wydatnego brzuszka a nie mogą gó 
opłacić_ muszą należytość podatkową odrobić.

 ♦ --

K o munikaty.
X ,W IMIENIU Komitetu Wykonawczego 

Związków Zawodowych pracowników państwo
wych w: Krakowie, wzywają okręgowe zarządy 
Związków kolejowych we Lwowie reprezentan
tów wszystkich związków i stowarzyszeń pra
cowników państwowych1 na posiedzenie plenarne 
w sobotę, dnia !7 września o godzi: i 3 5-tej po 
południu w  sali 'Związku emerytów i rencistów 
kolejowych., w  starymi budynku dyrc-kcyi kolejo
wej przy uf. Krasickich! 1. 5, I. piętro, w celu 
omówienia wspólnej akcyi w sprawi? poprawy 
bytu wszystkich pracowników państwowych i w 
sprawie wiecu, który odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 wr-reśnlia fcj. r. o godzinie 10-tej przedl 
południetel.

Sala wiecu bedlzie podaną w najbladszych 
dniach'.

Na wiec zaprasza się wszystkich pracowni
ków państwowych bez względu na urząd lub 
zawód! — Lwów, dhia 15 września 1921. — Z? 
rządy Okręgowe Związków Pracowników Kole
jowych:

X KOŁO ZABAWO WO, - OŚWIATOWE Za
wodowego Związku pracowników kolejowych u- 
rządza |w. niedzielę, dnia 18 bm. Wieczornicę w 
sali własnej przy ul. Gródeckiej 1. 69. Początek' 
o godz. 7 wieczór i

X KOMUŚYA MIESZKANIOWA ŻYCIA'1, 
Związku akademickiej socyalistyeznej młodzieży 
polskiej we Lwowie, zawiadamia kolegów, że po
starała się dótąd o pewną ilość wolnych po
mieszczeń. Członkowie T-fwa i sympatycy, po
trzebujący pomieszkam zech.es -się zgłosić bez- 
włocznie (osobiście lub pisemną?) u kol. Ska- 
laka, LwóWj Sykstuśka 21, II. p.

 --

3  r u c h u  r o b o t n i c z e g o •
§ KOMISYI ZAWODOWEJ peme posiedzenie 

odbędzie się w  piątek 16 września '1921 o g. 7 twfe-, 
czór w'lokalu''Rynek 3, I. p., ha które wzywa prze
wodniczący.

§ SEKRET ARY AT OKR. KOMISYI ZWIĄZ. 
KÓW ZAW. wystosował do lwowskicii Związków 
Zaw. odezwę. Zaprasza wszystkie Zarządy Związ
ków na posiedzenie 19 września 1921 do lokalu 
Rynek 8, I. piętro o g. 7 wieczór. Omówione być 
maja cztery punkty porządku dziennego, w  odezwie 
wymienione.

§ ROBOTNICY KRAWIECCY z powouu wiel
kiej drożyzny przedłożyli pracodawcom żądanie 
o podwyżkę dla pracujących w warsztatach o 50 
prom, a |d!a chałupników, oTOO prooAAkcya w toku. 
Wzywa Się robotników ż prowincyi, aby omijali 
Lwów aż do odwołania.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY II. i 
III. kategoryi! Wzywa się na zgromadzenie na 
niedzielę 18 bm. c  godz. 10 rano Rynek 8.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 
Oimi ać Lwów, gdyż stoimy w akcyi cennikowej!

X BACZNOŚĆ KELNERZY! Centr. Związek 
pracown. fcełn. we Lwowie zwraca uwagę, ażeby 
towarzysze Lwów omiiali z powodu wielkiego bez. 
robocia. — Zarząd. = 6

X BACZNOŚĆ KELnERZY członkowie Związ
ku zawodowego! Z powodu zbliżających się wy
borów Zarządu Związku przypominamy, że przer
wa w  płaceniu wkładek D o c iąg a  za sobą utratę
prawa głosowania. ’ 6

«
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ROBOTNIKÓW obeznanych z robotam i w piwnicach 

winnych poszukuje natychmiast W yU órnia win 
owocowych „Jabłowin*1 ul. Bogusławskiego 9.

»HŁOPIEC 15-Ietni poszukuje term inu u krawca. Wia- 
f domość G ródecka 23 u dozorcy. 21—1

maszynowe, Pierścienie, czółenka, igły 
u /  1  i t. p. Hurtownie i detailicznie poleca

'JsisaSi Lwów, Akademicka 26.

JOBOTNIK krawiecki zostanie natychm iast przyjęty. 
* Wiadomość Lwów, ul. Piekarska I. 91.

gu iIERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
■ miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar
derobę da farbowania i chemicznego czyszczenia.

Z A M IEN IĘ pokój z  k u ch n ią  w  śródm ieściu  
w  P rz em y ślu  n a  pokój ew e n t. d w a  z k u ch n ią  w e 
L w ow ie. Z g io sz e n .a : W ilczyńsk i, d ru k a rn ia  A. 
G oldm ana, L w ó w  ul. S y k s tu sk a  19.

jWfAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
“ «■ fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. ”

1 franc. bilard fabrjki 
Dorfeld,

1 sleczkarka  z  m echan icz
nym popędem ,

1 m anom etr,
3 ocynkowane okna da

chowe, glin iane żłoby,
2 kosiarki do trawy, 
j w iązaika,
1 nowy siew nik do koni

czyny 4 ni. szeroki,
* Pług parow y,fabr. John 

Fowrier & Ska, 
aa obcy racbsnęk do sprzedania.

F . 1 Q S T K E
Międzynarodowa Spedycja 

w  BYDGOSZCZY.

do roznoszenia gazet
za bardzo dobrem wynagrodze

niem przyjmie
Administracja Dziennika Luiiow.

(Z ajęcie  2—3 godzin  rano).

)OMPY W horthingtona i centryfugalne na składzie 
„Pilot** Batorego 4. Lwów, 2835—

ZNALEZIONO PUSZKĘ Gal. Kasv Oszczędności. Do 
■ odebrania u p. Radmańskiego Bajki 7. 96—3

■  ś l u b i e  -

1 4 « k a i » a t a  
szt Mk. 350 —
za fason. Złoto po kursie 

dziennym 
lub w zamian za złoto

JUBILER
H. MANDL

ol. Bioiika f4
naprzeciw Kina Kopernik. I

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
«k$*wSrwfwlĆEI B leczy ■ s a w a ^ r a .Z ia r t f lh  c3Lr. 
^ R Z E S O t S ,  u c l ie ic k  W a ł o w a .  X3„ 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyacsaau tylko przed
południem. • 72—26

Charakter!
pisma, zakomunikujcie imię, 
rok, mies ąc urodzenia, ile 
osób najbliższej rodziny: 
otrzymacie odSzyllera-Szkol- 
nika, Dsycho-grafologa (au
tora prac naukowych) szcze
gółową analizę charakteru, 
okr: Sienie ważniejszych zda
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczere zapytania. Ana
lizę wysyła sit po o trzym a-' 
niu Mk. 300 —. Praca nau
kowa Szyllera-Szkolmka za
szczycona mnóstwem odezw, 
podziękoweń. Dla badań o- 
sobistych przyjmuje od dwu
nastej do siódmej. W a rsz a 
w a, Psych o -G rcfo log  Szyl- 
ler-Szkol lik , P iękna  2a-12. 
Wątpiącym dowody bezpłatnie

Hartoumia dia Kunst* wAxu
sp. z ogr. odp. we Lwowie.

Biuro: Chcrążczyzna 11 a. Skład; Romanowicza 11.
Najtańsze miejsce zakupna wszelkich towarów włókni
stych jak sukno, szewioty, kamgarny, cajgi, płótna, ze
bry i t. d. i t. d. — Gotowe ubrania i bielizna. Obuwie 
d a robotników i skóry. Sprzedaż hurtowna i dataHjctno 
bez ograniczenia. — Zastępstwo w yicrow ej CYACKtJ i 
fabryk: „Gleba*1 w Włocławku. Sprzedaż tylko hurtowna.

ceraty ehodniRi,meble taps 
e r & a i p j r j  eero^ane  dyrosny, i firanki

poleca S k ła d  ta p a t  S. # E IS S
I . w ó w ,  i l i o a ,  S o b i o d k . ; e g o  X.. 25.

P I E C Z E C I E
I H O d O G R f f f i l Y
T A B L I C E
Wykonuje n a jta n ie j bo pracownia na 1. piętrze.

M i  § . W eiss  Sykstuska 13.
Z am ów ienia z p rew lscy i u sku teczn ia  odw rotnie-

atakugsi h*~ jkdą  i l o ś ć

DERENIU i JARZĘBINY.
Oferty n a d sy ła ć  pod  ad resem :

J . A .  B A C Z E W S K I
Z U lE S S E g & IE  k . L W I IW A .

Inź. JAN A.
I * - w £ > w ,  1 X 1 .F a > : f i . s l £ : a j  2 3

utrzymał świeży transport
H A C Z V H I A knclienne, kłódki, kuchnie żelazne, 
sprzączki dla rymarzy, agrafki, ;zp *<l do włosów, 

haftki 1 sprzączki dla krawców. Hurtownie po nejmższrcb cenach.

PRAWDZIWE 
(¥£fgó com b u siib le .
BIBUŁKI CYGARETOWE 

W  ICSSĄŻEr-KACH 
I TUTKI HTGItNICZwE

ss W A T Ą
% v*daju aafciiiB łSZABEL-1

Fabryki: LWÓW, SAKRAMEITEK18.!

i / n i A i  n  V  " SWkolasctjK. ::
l \  I L I V J I M A  Zmiana programu dwa razy. 
U U 1  v  u w i . * w tygod..- we wtorki i piątk,.

Wyświetla od 16-go września b. r.
Nou ość 1 Poraź pierwszy wo Lwowie 1 Nowość 1

Senzacyjny dramat kryminalny w 5 akl

s k a z a *  f Y ii
V  enW roli narzeczonej skazańca słyrto" gwiazda kina |  

A Ł . Z O J  J* ,' -  Ł337K 3JT ar . gj

D S s & o g m  $  wykonuje najtaniejI. @iMpi£7
wmtMmmmmm m

2 C ł l Ó t 0 f t f I
asbestowo-cementowej palone), gon
tów, gipsu, wapna, cementu, trzciny 
sufitowej, ja k o też  wszełkich w zakres 
budownicta a wchodzących materya- 

łów  dostarczają natychmiast

aeim
S — mmHDRSZ0 W5III

LWfittf, 5211CH BOUNLHRDH L  3. g?

^ ■ \** }t.T - : - v - i r ,'+

EXTRAKT QUERBAGH0WY
w w orkach  ju tow ych  po 50 kg.

KWAS SOLliY.
chemicznie czysty w oryginalnych balonach

6 I F 5  B Ł  m S S T R O t f T
w workach jutowych po 75 kg.

p o l e c a

LEON ABRAHAM, LWÓW
PI. B!lczew8kiego I. 3- — Nr. telefonu 561

Specjalista chorób skórnych  i w enerycznych

Br. miCHBŁ SBŁI ETER
50—3 Sykstuska 17, *rd. cd 8—9 i od 12—s.

m POTi niemiłą W O Ń
nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo

biega im pow szechnie znany

„ S  U D O H Y H“
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac. labor. „Ap. 
Kowalski** w Warszawie, Miodowa 1, Sprzedaż w apte

kach, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pude ka.

Zast. iacze.. rodatt i redak^ odpowiedziało*: JAN SZCZYRKI" - „DRUKARNIA GAZETOWA*’ Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 191


